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historyk Kościoła i patrolog

Wśród historyków  K o śc io ła  i  patrologów  n iem ieckich  XIX w ie­
ku k s . Jan C h rzc ic ie l A lzog był znany przede wszystkim  jako autor  
podręczników, k tóre s łu ż y ły  k ilk u  pokoleniom studentów t e o l o g i i .  
Omawiały one w sposób w ystarczający  poszczegó ln e  zagadnienlt oraz 
sp e łn ia ły  wymogi dydaktyczne tamtych czasów . W miarę upływu la t  
powstawały nowe opracowania i  podręcznik A lzoga wymieniany był ju ż  
ty lk o  w wykazie b ib lio g ra ficzn y m . Niemniej jednak, jak na ówczesne 
czasy , z a s łu g i A lzoga w z a k res ie  pracy naukowo-dydaktycznej były  
ogromne, d la te g o  pragniemy przypomnieó t ę  p o sta ć . P ochodził ze 
Ś lą sk a . Tu s i ę  wychował i  k s z t a ł c i ł .  Przez prawie d z ie s ię ć  l a t  pra­
cował w Poznaniu, ucząc i  wychowując k le r  a r c h id ie c e z j i  g n ie ź n ie ń -  
sk o-p ozn ań sk iej. Stąd te ż  z n a la z ło  s i ę  d la  n ieg o  m iejsce  w wydanym 
przez Akademię T e o lo g ii K a to lic k ie j  w Warszawie "Słowniku P o lsk ich  
Teologów K ato lick ich " ^ . Inne, w cześn ie jsze  opracowanie, wkładu du­
chowieństwa ś lą sk ie g o  w rozwój nauk teo lo g iczn y ch ^ , mimo, że swymi

1 M. Banaszak, Alzog Jan /1 8 0 8 -1 8 7 8 / SPTK 1 4 6 -47 .
2 J . P lu ta , Wkład duchowieństwa pochodzącego ze ś lą sk a  Górnego

i  C ieszyńsk iego  w nauki te o lo g ic z n e , " Ś ląsk ie  S tu d ia  H isto ry ­
czno-T eologiczne"  8 /1 9 7 5 / 199-258. Autor wymienia nazwiska wy­
bitnych  ś lą s k ic h  historyków  K o śc io ła  i  patrologów , jak  H. Jed ina  
M. Sdralka, B. A ltanera i  w ie lu  innych związanych z u n iw ersy te- ' 
tern we W rocławiu. Na temat historyków  K ościo ła  i  patrologów we 
Wrocławiu por. A. M łotek, Badania nad antykiem ch rześcijań sk im  
na W ydziale Teologicznym we Wrocławiu /1 8 1 1 -1 9 4 5 /, w: M łser lco r -  
d ia  e t  V er ita 8 . K sięga Pamiątkowa ku c z c i K siędza Biskupa Win­
cen tego  Urbana, Wrocław 1986, 237-264.
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początkam i s i ę g a  2 p o ł .  XIX w iek u , to  jednak z a s ię g ie m  g e o g r a f ic z ­
nym obejm uje ty lk o  r e g io n  g ó r n o ś lą s k i wraz ze  Ś lą sk iem  C ieszyń sk im .
Tym b a rd z ie j  w ięc  i s t n i e j e  p o trzeb a  z b ie r a n ia  in fo r m a c ji b ib l io g r a ­
f ic z n y c h  o te o lo g a c h  pochodzących z p ółnocnych  terenów  dawnej a r ­
c h id ie c e z j i  w r o c ła w sk ie j . D otychczasow e p o ls k ie  opracow ania o k s .
J .  A lzogu , w p r z e c iw ie ń s tw ie  do podobnych opracowań za g r a n icz n y c h , 
ty lk o  w minimalnym s to p n iu  p r z e d s ta w ia ją  ż y c ie  i  om awiają naukowe 
z a s łu g i  ś lą s k ie g o  h is to r y k a  i  p a tr o lo g a . N in ie j s z e  opracow anie s t a ­
nowi s z e r s z ą  in form ację  na t e n  tem a t.

I .  ŚRODOWISKO RODZINNE I STUDIA

Jan C h r z c ic ie l  P io t r  Paweł A lzog  u r o d z ił  s i ę  29 czerw ca 1808 r. 
w O ław ie, na t e r e n ie  d i e c e z j i  w r o c ła w sk ie j . Był synem m is tr z a  garbar­
s k ie g o .  W domu rodzinnym  otrzym ał s ta ra n n e  c h r z e ś c i j a ń s k ie  wychowanie. 
Do sz k o ły  podstawowej u c z ę s z c z a ł w rodzinnym  m ie ś c ie .  W i8 2 2  r .  roz­
p o czą ł naukę w gimnazjum w Brzegu nad Odrą. S tąd  udał s i ę  do Wrocła­
w ia , g d z ie  25 k w ie tn ia  1828 r .  z o s t a ł  immatrykulowany w u n iw ersy tec ie  
na w y d z ia le  t e o l o g i i  k a t o l i c k ie j  .

Już po roku s tu d e n t  A lzo g , prawdopodobnie n iezadow olon y z wykła­
dowców, p r z e n ió s ł  s i ę  na u n iw e r sy te t  w Bonn. "Gdy w la ta c h  1828 1 1829 - 
wspomina A lzog -  stud iow ałem  we W rocławiu t e o l o g i ę ,  d o s tr z e g łe m , jako 
ce lo w e d la  m ojego w y k s z ta łc e n ia , odbywanie d a lsz y c h  stu d iów  na uniwer­
s y t e c i e  w Bonn"". Spod ziew ał s i ę ,  że  b ęd z ie  mógł tam s łu c h a ć  wykładów 
dwóch Ślązaków : e g z e g e ty  1 o r i e n t a l i s t y  A ugusta S c h o lz a  /+  1 8 5 2 / 1 hlsto 
ryka K o śc io ła  J ó z e fa  Ign acego  R it t e r a  /+  1 8 5 7 /.  W 1831 r .  R it te r

3 M. Ż yw czyńskl, A lzog  Johann B a p t is t ,  EK I 397 -3 9 8 ; M. Banaszak, 
A lzog  Jan , d z . c y t . ;  B. Kumor, D z ie je  t e o l o g i i  k a t o l i c k ie j  w P o l­
s c e ,  I I I ,  L u b lin  1976, 366 , 369 , 375 .

4 P. S to ck m eier , Johann B a p t is t  A lzog  / i8 0 8 - 1 8 7 8 / ,  w: K a th o lisc h e  
T heologen  D eu tsch land s im 19. Jah rh u n d ert, r e d . H. F r ie s  i  G. 
S ch w alger, Bd. 3 , MHnchen 1975, 4 4 .

5 Pismo w zw iązku z p rzy jęc iem  św ięceń  k a p ła ń sk ich  w K o lo n i i .
P or. H. Hoffmann, P r o fe s so r  Johannes A lzo g , B res la u  1938, 11.
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p r z e ją ł k ated rę h i s t o r i i  K o śc io ła  we Wrocławiu. Z ainteresow anie  
A łzoga h is t o r ią  K o śc io ła , które ujaw niło s i ę  ju ż  we Wrocławiu pod 
wpływem wykładów K arola I.H erbera /+  1859 /, w nowym środowisku  
p r z e r o d z iło  s i ę  w konkretną d ecy zję  ca łk ow itego  p ośw ięcen ia  s i ę  
nauce.

Tymczasem brak potrzebnych środków m aterialnych zm usił młodeg
Alzoga do p r z y ję c ia  zimą 1830 r .  posady n a u czy c ie la  1 wychowawcy 
w szanowanej r o d z in ie  Van Gulpen w Akw izgranie. Przez trzy  la t a ,  za 
j ę ty  nauczaniem 1 wychowywaniem d z ie c i ,  m iał sam okazję skonfronto­
wać d ośw iad cza ln ie  konkretne problemy wychowawcze. Równocześnie do­
k s z ta łc a ł  s i ę ,  gdyż bardzo c e n i ł  czas i  dobre rady życzliw ych  lu d z i

W c e lu  ukończenia studiów  teo lo g iczn y ch  pow rócił do Bonn 
w llp c u  1833 roku. W cytowanym Już p iśm ie A lzoga czytamy: "Dzięki 
kontaktow i 1 różnym zachętom profesorów  Hermesa, R it te r a , Scholza  
i  A ch terfe ld a  sz c z e g ó ln ie  polub iłem  stu d ia  te o lo g ic z n e  1 zdecydowa­
łem s i ę  na ten  kierunek stu d iów , a m ianow icie na egżegezę 1 p a try -  
sty k ę , zw łaszcza , że to  drugie j e s t  potrzebne przy k a to lick im  obja­
śn ian iu  tekstów  b ib lijn y ch " ^ .

Po ukończeniu studiów  teo lo g iczn y ch  A lzog p ostan ow ił przyjąć  
św ięcen ia  k a p ła ń sk ie . Ponieważ n ie  przebywał w alum nacie, k s .  
Binders, w ikariusz przy kated rze k o lo ń s k ie j ,u d z ie la ł  mu w ie le  ży­
czliw ych  rad i  przygotowywał do stanu  duchownego. D zięk i p r o te k c j i  
p rof. A. S ch o lza  i  uzyskaniu o p in i i  od proboszcza K leina  z Bonn, 
arcybiskup k o lo ń sk i Ferdynand August von S p iege l^  z g o d z ił s i ę  na 
p rzy jęc ie  św ięceń  przez kandydata pochodzącego z d ie c e z j i  wrocław­
s k ie j ,  których u d z ie l i ł  mu w K o lo n ii biskup sufragan  Karol Adalbert 
von Beyer, prepozyt m iejscow ej k a p itu ły ^ .

P r z y ję c ie  kapłaństw a n ie  oderwało A lzoga od kontynuowania pra

6 Tamże.
7 B. H egel, S p ie g e l Ferdinand August F reiherr von /1 7 6 4 -1 8 3 5 /, w: 

Die BischHfe der deutsch sp rach igen  Lknder 1785/1803 b is  1945, 
red . E. Gatz, B er lin  1983, 7 1 6 -7 2 i.

8 E. H egel, Beyer Karl A dalbert F reih err von /1 7 6 4 -1 8 4 2 /, w:
Die B ischH fe, j . w . ,  51 .
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cy naukowej, gdyż ju ż  28 lu te g o  1835 r .  b r o n ił  on w MHnster rozprawy 
d o k to r sk ie j  p t . :  " E x p lic a t io  ca th o lico ru m  s y s te m a t is  de in t e r p r e -  
t a t io n e  l it te r a r u m  sacrarum ". Wybrał te n  tem at d la  le p s z e g o  pozna­
n ia  i  p o g łę b ie n ia  podstawowych zasad  k a t o l i c k ie g o  w y ja śn ia n ia  Pisma 
ś w ię te g o . W pracy t e j  z w r ó c ił  s z c z e g ó ln ą  uwagę na naukę Ojców Koś­
c i o ł a  d o ty c zą c ą  t r a d y c j i .  Od p oczątk u  k s .  A lzog  b y ł za in teresow an y  
jasnym  staw ian iem  problemów te o lo g ic z n y c h  p rze z  k a to lik ó w , opowia­
d a ją c  s i ę  zdecydow anie za k a to lic k im  punktem w id z e n ia .

I I .  P)LACA W POZNANIU

Nowo promowany d ok tor t e o l o g i i  k s .  Jan C h r z c ic ie l  A lzog  z o s ta ł
w krótce zap roszon y p rze z  arcyb isk u p a  g n ie ź n ie ń sk o -p o z n a ń sk ie g o

9M arcina Dunina do p o d ję c ia  wykładów z h i s t o r i i  K o ś c io ła  i  prawa 
k o ś c ie ln e g o  w organizowanym  ponownie w 183S r .  studium  teo log iczn ym  
w P o z n a n iu ^ . Z w ie lk ą  g o r l iw o ś c ią  p r z y s tą p i ł  A lzog  do p ra cy . W 1841 

r .  za m ia st prawa k o śc ie ln e g o , z a c z ą ł w ykładać eg z e g e z ę  b ib l i j n ą .  Je­
d n o c z e śn ie  pracow ał nad przygotow aniem  nowego p od ręczn ik a  z h i s t o r i i  
K o ś c io ła ,  k tó r e g o  p ier w sze  s z k ic e  wykonał ju ż  w A k w izgran ie . D zie ło  
t o  u k a za ło  s i ę  w w ydaw nictw ie F lo r ia n a  K upferberga w M oguncji w 1841 
r .  p t . :  " U n iv e r sa lg e sc h ic h te  d er c h r i s t l i c h e n  K irch e  vom k a th o lisch en  
S tan d p u n k te. Lehrbuch fHr t h e o lo g is c h e  V o r le su n g e n " H .

Inną form ą d z ia ła l n o ś c i  k s .  A lzoga  na z iem ia ch  p o ls k ic h  b yła
pomoc, ja k ą  ok aza ł arcyb isk u p ow i M. Duninowi w t e o lo g ic z n e j  obronie

, , 12 sta n o w isk a  K o ś c io ła  w k w e s t i i  m ałżeństw  m ieszanych  . A lzog  opowia­
d a ł s i ę  za  dokładnym p rze strz eg a n iem  p rzep isów  prawa k o ś c ie ln e g o .

9 Z. G rot, Dunin S u lg u sto w sk i M arcin von /1 7 7 4 - 1 8 4 2 / ,  w: D le BischHfe 
j . w . ,  1 4 9 -1 5 1 .

10 W la ta c h  1781-1834 sem inarium  p r o w a d z ili  M isjo n a rze  św . W incente­
go a P a u lo . Po odebran iu  im p rze z  w ładze ś w ie c k ie  prawa d z ia ła l ­
n o ś c i  w g ra n ic a ch  państw a p ru sk ie g o  m u s ie l i  on i z t e j  p racy zr e ­
zygnow ać. P or. J .  Nowacki, A rcy b isk u p ie  Sem inarium  Duchowne 1835- 
1963, w: T enże, A r c h id ie c e z ja  poznańska w g ra n ic a ch  h isto ry cz n y c h  
i  j e j  u s t r ć j ,  Poznań 1964, 7 1 3 -7 1 8 .

11 Vorrede zur e r s t e n  A usgabe, P osen , im November i84O; P. S to c k -  
m eie r , a r t . c y t . ,  4 7 .

12 Z. G rot, a r t . c y t . ,  150; P. S to ck m eier , a r t . c y t . , 48
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Stanow isko t o ,  wyraźnie k a t o l ic k ie ,  b y ło  te ż  zasadniczym powodem, 
d la  k tórego  pruski m in is te r  k u ltu ry  von Elchhorn w 1844 r . ,  mimo 
p r o te k c j i  wpływowego arcybiskupa k o loń sk iego  Jana G e iss la  1**, od­
r z u c i ł  kandydaturę k s .  Jana A lzoga na p ro feso ra  w ydziału t e o lo g i ­
cznego w Bonn, Chociaż w o fic ja ln y m  p iśm ie  m in ister  podał jako za­
sadn iczy  powód odmowy;niemożliwość sp r o sta n ia  przez n iego  trudnej 
s y tu a c j i  w Bonn.** W tym samym roku A lzog otrzymał inną prop ozycję, 
k tóra  s k ło n i ła  go do udania s i ę  na zachód, gd z ie  p o zo sta ł aż do śm ierci

I I I .  POBYT W HILDESHEIM

Wydana przez A lzoga w 1841 r . h is t o r ia  K o śc io ła , mimo w ie lu  
krytycznych uwag ze stron y  znawców przedm iotu, o s ta te c z n ie  przyczy­
n i ła  s i ę  n a jb ard ziej do r o z s ła w ie n ia  jego  nazw iska. Biskup H ild e s -  
heim Jakub J ó ze f Wandt* , bardzo zatroskany o w y k szta łcen ie  i  wycho­
wanie swoich kandydatów do kapłaństw a w duchu prawdziwie k a to lic k im , 
zw rócił s i ę  do k s .  J .  A lzoga z prośbą o p r z y ję c ie  wykładów w tam tej­
szym in s ty tu c ie  f i lo z o f ic z n o -te o lo g ic z n y m , mianując go w 1848 r .  r e ­
ktorem seminarium duchownego, a wkrótce potem kanonikiem  gremialnym  
w k a p itu le  k a te d r a ln e j . Z powierzonych mu fu n k c ji A lzog wywiązywał 
s ię  bardzo su m ien n ie. P am ięta ł, że oprócz wiedzy musi przekazać  
przyszłym kapłanom prawdziwego ducha k o ś c ie ln e g o , zdrową pobożność 
i  umiłowanie pracy d u sz p a s te r sk ie j . O w ielkim  zaangażowaniu w tę  pra­
cę świadczy opracowany i  wydany przez  n iego w Moguncji w 1849 r .  
"Katholisohe Gebet-Gesang und Betrachtugsbuch", w którym s ię g n ą ł po 
teksty  z brew iarza i  mszału rzym skiego, a ta k że  z a m ie śc ił w nim w ie­
le  własnych przem yśleń*^.

Rok 1848 znany j e s t  w h i s t o r i i  Europy pod nazwą "Wiosny Ludów".

13 E. H egel, G e is se l Johannes von /1 7 9 6 -1 8 6 4 /, w: Die B ischH fe, 
d z .c y t . ,  239-244 .

14 H. J ed in , K irch en h isto r lk er  aus S c h le s ie n  in  der Ferne, w: Tenże, 
K irche des Glaubens, Kirche der G eschiohte, Freiburg i9 6 6 , 7 8 -79 .

15 Hans-Georg A sch o ff, Wandt Jakob Joseph /1 7 8 0 -1 8 4 9 /, w: Die B is -  
chN fe, d z .c y t . ,  793-794 .

16 P. S tockm eier, a r t . c y t . ,  49 .
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W P a ry żu , B e r l i n i e  i  we W rocław iu  z a c z ę ły  s i ę  ru ch y  w o ln o ś c io w e . J e s t  
t o  r ó w n o c z e śn ie  rok  p ie r w sz e g o  g e n e r a ln e g o  z e b r a n ia  k a to l ik ó w  n ie m ie c ­
k ic h  /K a t h o l ik e n t a g /  w M oguncji^ ? o ra z  rok  p ie r w s z e j  o g ó ln o n ie m ie c k ie j  
k o n f e r e n c j i  b iskupów  w WMrzburgu^ .

!tdt

W k o n f e r e n c j i  b isk u p ó w , o b r a d u ją c e j  od 23 p a ź d z ie r n ik a  do i6  l i s t o ­
pada i8 4 8  r . ,  b r a ł r ó w n ie ż  u d z ia ł  bp W andt, k tórem u t o w a r z y s z y ł  ja k o  do­
ra d c a  t e o l o g ic z n y  k s .  J .  A lz o g . Tu s p o t k a ł  w ie lu  in n y c h  d orad ców , a

19w śród n ic h  m o n a c h ijs k ie g o  h is t o r y k a  J an a  J ó z e f a  I g n a c e g o  D B llin g e r a )t,

z  k tórym  p i ę t n a ś c i e  l a t  p ó ź n ie j  z w o ła ł  w ie lk ą  k o n fe r e n c j ę  k a t o l i c k i c h  
. 2 0u czo n y ch ttł'. 
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O becność w WBrzburgu u m o ż l iw iła  k s .  A lzo g o w i z a p o z n a n ie  s i ę  z różm 
r o d n o ś c ią  problem ów  n a tu r y  k o ś c ie ln o - p a ń s t w o w e j .  Zadaniem  h is t o r y k a  było 
p om aganie h iera rc h o m  w podejm ow aniu  w ła śc iw y c h  d e c y z j i  w o p a r c iu  o grun­
tow ną w ie d z ę  w k o n t e k ś c ie  b u d zą ce j s i ę  nowej " św ia d o m o śc i k o ś c i e ln e j " .  
P o d o b n ie  r o z u m ia ł sw o je  z a d a n ie  w H ild e s h e im , g d z ie  p ra co w a ł p rzy  boku 
sw o je g o  o r d y n a r iu s z a .

IV . POBYT WE FRYBURGU W BRYZGOWII

W 1853 roku  k s .  J a n  A lzo g  o tr z y m a ł od rzą d u  W ie lk ie g o  K s ię s tw a  Ba-^^ 
d o ń s k ie g o  p r o p o z y c ję  o b j ę c i a  w a k u ją ce j k a te d r y  h i s t o r i i  K o ś c io ła  przy wy-^ 
d z i a l e  t e o lo g ic z n y m  U n iw e r s y te tu  A lb e r ta  Ludwika we F ryb u rgu  w B ry zg o w i!^  
C h o c ia ż  n ie  b y ło  mu ła tw o  o d e j ś ć  z  H ild e s h e im , g d z ie  zadom ow ił s i ę  i  z w i^  
z a ł ,  t o  jed n a k  proponow ane s ta n o w is k o  b y ło  d la  n ie g o  w ie lk ą  s z a n s ą .
W p rzem ó w ien iu , j a k i e  w y g ło s i ł  we F ryb u rgu  w d n iu  o f i c j a l n e g o  rozpoczęci!
z a j ę ć  u n iw e r s y t e c k ic h ,  p r z e d s t a w i ł  o s o b i s t e  motywy s w o je j  d e c y z j i .  Wiele V,itl
m ie j s c a  p o ś w ię c i ł  om ów ieniu  r o l i  u n iw e r s y t e tu  k a t o l i c k i e g o  w cza sa ch  ni,< 

2 iob ecn ych  O c e n ia ją c  w kład  u n iw e r s y t e tu  f r y b u r s k ie g o  w s t a r a n ia  o za- 
ch ow an ie  w ia r y  k a t o l i c k i e j  k s .  A lz o g  p orów n ał t e  w y s i ł k i  do odbudowują­
cy ch  s i ę  i  w a lc z ą c y c h  zarazem  I z r a e l i t ó w ,  gdy c y to w a ł s ło w a :  "Jedną rę-

'h;
-"Mtj

17 J .  May, G e s c h ic h te  d er  G en era lversam m lu n gen  d e r  K a t h o llk e n  D eutsch- 
la n d s  1 8 4 8 -1 9 0 3 , KBln 1 9 0 4 .

18 R . L i i i ,  D ie  e r s t e n  d e u ts c h e n  B is c h o f s -K o n fe r o n z e n , F r e ib u r g  1964,
1 4 -5 6 :  D ie  W Brzburger B is c h o f s k o n fe r e n z  1 8 4 8 . U,)

19 G. S c h w a lg e r , Ig n a z  von  D B l l in g e r  / 1 7 9 9 - 1 8 9 0 / ,  w: K a t h o l i s c h e  
T h e o lo g e n  D e u ts c h la n d s , d z . c y t . ,  9 - 4 3 .

20 G. S c h w a lg e r , D ie  MBnchener G eleh rten v ersa m m lu n g  von  1 8 6 3 , w:
K lr c h e  und T h e o lo g ie  im 1 9 . J a h r h u n d e r t . h r s g .  G. S c h w a lg e r ,
G B ttin g en  1 9 7 5 , 1 2 5 -1 3 4 .

21  A n t r i t t s r e d e ,  g e h a l t e n  am 4 .  MBrz 1 8 5 4 . F r e ib u r g  1854 ; P . S to c k -  
m e ie r , a r t . c y t . ,  5 0 - 5 1 .
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ką w ykonyw ali p r a c ę , a drugą tr z y m a li oszczep "  /N eh 4 ,  1 1 / .  Swoje k a to ­
l i c k i e  sta n o w isk o  w y r a z ił  słow am i: "Życzę p ro testa n ck im  Niemcom w ię k sz e j  
l ic z b y  u n iw e rsy te tó w , a tym, k tó r e  p o z o s ta ły  w k a t o l i c k ic h  N iem czech, 
ży czę  z c a ł e j  d u sz y , by ta k im i p o z o s t a ły "22.

Problem u k o n fe sy jn e g o  ch a ra k teru  u n iw e r sy te tu , wtedy p ow szechn ie  
dyskutow anego, możemy s i ę  d o p a trz eć  w opublikow anej p rzez  A lzoga  pracy  
p t .  "Commentatio de L itteraru m  Graecarum atqu e Romanarum s t u d i i s  cum 
T h eo lo g ia  C h r is t ia n a  con ju n gen d is"  3 , wydanej z o k a z j i c z t e r e c h s e t l e ­
c i a  u n iw e r sy te tu  we Fryburgu. P r z e d s ta w ił w n ie j  s to su n ek  w czesn o­
c h r z e ś c ija ń s k ic h  p is a r z y  do l i t e r a t u r y  p o g a ń sk ie j .  R e la c ję  pogaństw a  
do c h r z e ś c ija ń s tw a  n a le ż y  rozum ieć ja k o  p r z e j ś c ie  z c iem n o śc i do św ia ­
t ł a .  A lzog  z a c h ę c a ł do wydawania l i t e r a t u r y  s t a r o c h r z e ś c i j a ń s k ie j .  Tak 
jak dotąd  — tw ie r d z ił  — b y ło  sensow ne cy tow an ie  d z i e ł  Ojców K o ś c io ła  
w lic z n y c h  p o d ręczn ik a ch , tym b a r d z ie j  p rze z  p u b lik ow an ie  samych ź r ć -  
d eł ła t w ie j  b ę d z ie  nam zachować ducha c h r z e ś c i j a ń s k ie j  t r a d y c j i .

P rzez d w a d z ie śc ia  p ię ć  l a t  k s .  J .  A lzog  r o z w ija ł  we Fryburgu owo­
cną d z ia ła ln o ś ć  ja k o  n a u c z y c ie l  ak ad em ick i, p ra co w ity  badacz naukowy, 
a zw ła szcza  in i c j a t o r  w ie lu  d z i e ł  naukowych. Dotąd b a r d z ie j  z a in t e r e s o ­
wany h i s t o r ią  og ó ln ą  i  d ydaktyką, t e r a z  co ra z  w ię c e j  cz a su  p o św ię c a ł  
na badania h i s t o r i i  lo k a ln e j .  On, k tó r y  dotąd  p raw ie co d z i e s i ę ć  l a t  
zm ien ia ł m ie j s c e ,  t e r a z  za trzym ał s i ę  na s t a ł e  we Fryburgu. Szybko po­
znał p iękny n iem ie ck i Schw arzw ald, p o lu b i ł  t ę  z ie m ię  1 z a c z ą ł stu d io w a ć  
p r z e sz ło ść  g ó r n o r e ń sk ie j  p r o w in c j i k o ś c i e l n e j .  Konkretnym przejawem  j e ­
go nowych dążeń  b y ło  p r z y łą c z e n ie  s i ę  w i8 6 5  r .  do grupy re d a k cy jn e j no­
wego pism a naukowego "F reib u rger-D iH zesan  A rch iv" , wydawanego do d z i ­
s ia j  w form ie r o c z n ik a . A lzog  o b f i c i e  k o r z y s ta ł  z łam te g o  p ism a, w k tó ­
rym drukował sw oje p race naukowe2^.

Wiek XIX b y ł w N iem czech epoką w ie lk ic h  teo lo g ó w  1 w sp a n ia łe ­
go rozwoju nauki t e o lo g i c z n e j .  M ie li  on i wpływ na odnowę ż y c ia  r e l i ­
g ijn ego  oraz nowego rozu m ien ia  zadań K o ś c io ła .  W c e lu  n aw iązan ia  s t a ­
łych  kontaktów  naukowych pom iędzy uczonym i k s .  J .  A lzog  p r z y łą c z y ł

22 J .  A lzo g , A n t r i t t s r e d e  vom 4 . MRrz i8 5 4 .
23 Comm entatio, F r ib u r g i D risłgavorum  1857.
24 B ib l io g r a f ia  prac k s .  Jana A lzoga p o r . SPTK I 4 7 .
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s ię  w 1861 r .  do grupy lu d z i zainteresow anych zorganizowaniem spotKa- 
n ia  p r z e d s ta w ic ie li  św iata  nauki. W 1862 r .  I .  D H llinger, J . Alzog 
i  D. B. Haneberg opracow ali program p rzyszłego  sympozjum, a 4 sierpnia  
i863 r .  p o d p isa li zap roszen ie  skierowane do w szystk ich  k a to lic k ic h  
uczonych, tak duchownych jak i  św ieck ich , reprezen tujących  różne dzie­
dziny nauki. Spotkanie odbyło s i ę  w benedyktyńskim opactwie św. Bo­
n ifa ceg o  w Monachium w dniach od 28 w rześnia do 1 p aździern ika  1863 
roku*'". K s. A lzog, zajmujący m iejsce  w prezydium, p rzed staw ił pro­
je k t  za ło ż e n ia  Towarzystwa K a to lick ich  Uczonych, k tórego zadaniem 
byłoby bronió w iary, usuwać nieuzasadnione uprzedzenia wobec k a to li­
cyzmu, a także odpierać zarzuty w polem ice z p ro testa n ta m i. Kierował 
s i ę  te ż  motywacją ekumeniczną, aby przez naukowe w yjaśn ian ie  błędów 
1 publikowanie szerszem u ogółow i wyników badań stw orzyć podstawę do 
p rzysz łego  z jed n o czen ia . W jeg o  za ło żen ia ch  b y ło  o so b is te  pragnienie 
wyprowadzenia katolicyzm u n iem ieck iego  z kompleksu n iż s z o ś c i .

P rojekt A lzoga sp otk a ł s i ę  z pozytywną oceną uczonych i  go­
tow ością  ich  do współpracy przy opracowaniu nowego k o śc ie ln eg o  le ­
ksykonu.

Z chw ilą  zw ołania przez p ap ieża  P iusa IX soboru powszechnego 
przed Alzogiem p ojaw iło  s i ę  zu p ełn ie  nowe zad an ie . W o k resie  prac 
przygotowawczych do obrad I Soboru Watykańskiego k s . Alzog zo sta ł 
powołany przez Ojca Św iętego na k o n su lto ra  k o m isji dogmatycznej^ . 
O ficja ln y  dokument otrzymał za  pośrednictwem swego biskupa, wikariu­
sza  k ap itu ln ego  a r c h id ie c e z j i  fry b u rsk ie j bpa Lothara von KMbla 
22 p aźd ziern ik a  i868 roku. W dwa dni p ó ź n ie j , 24 paźd ziern ik a  wiado­
mość tę  podały gazety  "Freiburger K ath olisch en  K irchenblatt"  i  "Frei- 
burger Zeitung". Ks. Alzog zap roszen ie  p rzy ją ł z w dzięczną u leg łośc ią

25 Por. p rzyp is 20; P. B. Gams, Verhandlungen der Versammlung katho- 
l is c h e r  G elehrter in  MHnchen vom 28 . September b is  1. Oktober 
1863; Por. P. Stockm eier, a r t . c y t . ,  5 3 -54 .

26 R. BHumer, P ro fessor  A lzog a is  K onsultor des K o n z ils , "Freiburger- 
-DiHzesan Archiv" 9 7 /1 9 7 7 / 259-268.

27 E. Gatz, KHbel Lothar von / l8 2 3 - iH 8 l / ,  Die B ischO fe, d z . c y t . ,  
417-419 .
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i  p o słu szeń stw em , p r o s i ł  je d y n ie  o zw łokę do 15 s t y c z n ia  1869 r . ,  
gdy ch o d z i o p e łn e  j e g o  zaangażow anie s i ę  do prac p r z y s z łe g o  s o ­
boru . A lzog  n ie  z a b ie g a ł o t ę  n om in ację . Przed wyjazdem do Rzymu 
podczas o s t a t n ic h  wykładów p o w ie d z ia ł:  "I t e r a z ,  wezwanie mnie 
p rzez O jca Ś w ię te g o  P lu sa  IX sp a d ło  na mnie z u p e łn ie  n ie sp o d z ie w a ­
n ie ,  a nawet p r z e s tr a sz y łe m  s i ę .  Jednakże je s te m  przekonany, że 
w tym za p r o sz e n iu  j e s t  znak w o l i  B o ż e j, a jak o  w ierny sy n  K o ś c io ła  
k a t o l i c k ie g o  pow inienem  słu ch ać" ^  .  Zanim j e s z c z e  w y jech a ł do Rzymu 

j e g o  nom inacja s p o tk a ła  s i ę  z k r y ty k ą . Uwagi I .  D O llin gera  /2 1  X II 
1 8 6 8 / o powoływaniu do k o m is ji przygotow aw czych mało zn aczących  t e o ­
logów o d n o s iły  s i ę  t e ż  do k s .  Jana A lz o g a ^ .

W Rzymie z j a w ił  s i ę  18 s t y c z n ia  1869 r .  1 za m ieszk a ł w n ie ­
mieckim h osp icjum  S an ta  M aria d e l  Anima. Jego  p raca  w k o m is j i dogma­
ty c z n e j ,  k tó ra  p ier w sze  sw oje p o s ie d z e n ie  o d b y ła  j u ż  24 w r z eśn ia  1867 
r . ,  k on cen trow ała  s i ę  p rzew ażn ie  wokół problemów t e o lo g i c z n o - h i s t o ­
ryczn ych . W ramach prac k o m is j i k s .  A lzog  z a j ą ł  s i ę  m iędzy innym i 
sprawą p a p ie ża  H on oriu sza , soborem  w K o n sta n c ji i  problemami Państw o- 
-K o śc ló ł.  Gdy 11 lu te g o  1869 r .  p rzew od n iczący  k o m is j i  dogm atycznej 
p o sta w ił w szystk im  k on su ltorom  dwa p y ta n ia :  Czy nauka o n ie o m y ln o śc i  
p a p ie sk ie j  j e s t  do z d e f in io w a n ia ?  — A lz o g , p odob nie jak  w szyscy  in ­
n i,  w ypow iedzia ł s i ę  p o zy ty w n ie , s t w ie r d z a ją c ,  że prawdę t ę  można 
uzasadnić na p o d sta w ie  słów  Pism a Ś w ię teg o  i  T r a d y c j i .  Na d r u g ie  py­
ta n ie :  Czy n ieom yln ość p a p ie sk ą  n a le ż y  z d e f in io w a ć  ja k o  a r ty k u ł w ia­
ry? -  h is to r y k  fr y b u r s k l ,  ja k o  jed yn y  sp ośród  k o n su lto ró w , z a j ą ł  
stanow isko n egatyw n e, używ ając o k r e ś le n ia ,  że b y łab y  ona d la  Koś­
c io ła  "niedogodna". Nadto d o d a ł, że n ik t  n ie  b ę d z ie  o cz ek iw a ł t a ­
k ie j  d e f i n i c j i ^ .

Dnia 19 maja 1869 r .  k s .  A lzog  p o w ró cił do Fryburga Ł ju ż  
n azajutrz r o z p o c z ą ł w ykłady, p odczas k tórych  w ie le  opow iadał o Rzy­
m ie. Nazwał t o  m ia sto  centrum  je d n o ś c i  c h r z e ś c i j a ń s k ie j .  Pobyt

28 " F reib urger K a th o lis c h e n  K ir c h e n b la tt"  / i 3  I 1 8 6 9 /. 2 1 .
29 R. Błłumer, a r t . c y t . ,  262 .
30 Podczas trw a n ia  so b o r u , w s ty c z n iu  1870 r .  na l i c z b ę  ponad 600 

biskupów , 450 b y ło  za  d e f i n i c j ą  dogm atyczną, a 136 s p r z e c iw ia ­
ło  s i ę .  P or . H. J e d in , Handbuch der K ir c h e n g e s c h ic h te , Bd. V I / l ,  
F re lb u rg  1 9 7 i,  7 8 6 -7 8 7 .
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w Rzymie 1 a u d ie n c ję  u p a p ie ża  P iu sa  IX uważał za n a jp ię k n ie j s z e  dni 
w swoim ż y c iu .

Gdy ch o d z i o j e g o  stan ow isk o  co do n ieo m y ln o śc i p a p ie s k ie j ,  to  
nadal uważał sprawę za  n iedogodną d la  K o ś c io ła .  Jednak z c h w ilą  u -  
ch w a łen ia  /1 8  l ip c a  1 8 7 0 / 1 o g ło s z e n ia  dogmatu k s .  A lzo g , tak  w swoich 
w ykładach, jak  i  w p u b lik a c ja c h , b r o n ił so b o ru . Można to  w yraźnie  
d o s tr z e c  w je g o  nowej e d y c j i  "Handbuch zur K lr c h e n g e sc h ic h te "  z 1872 
roku**!.

Pod k o n ie c  ż y c ia  k s .  J .  A lzo g a , je g o  g o rą ce  p r a g n ie n ie  umocnie­
n ia  k a to licy zm u  w N iem czech, nad którym  od w ie lu  l a t  pracow ał i  k tó­
remu d a ł sz c z e g ó ln y  wyraz podczas m o n a ch ijsk ieg o  sp o tk a n ia  uczonych  
w 1863 r . ,  z n a la z ło  s z c z e g ó ln e  zrozu m ien ie  ze  s tr o n y  z a ł o ż y c i e l i  
naukowo-wyduwniczej in s t y t u c j i  " G H rr es-G e se llsch a ft"  .  P ow sta ła  ona 
po w ie lu  la ta c h  d y sk u s j i z o k a z j i s e tn e j  r o c z n ic y  u ro d z in  Jana Józefa 
von GHrres /+  1 8 4 8 / w K o b le n c j i 25 s t y c z n ia  i8 7 6  r .  Podczas p ierw sze­
go g en era ln eg o  sp o tk a n ia  członków  t e j  i n s t y t u c j i  we F ra n k fu rc ie  6 czer­
wca 1876 r .  uchwalono s t a t u t  o r g a n iz a c y jn y . Do honorowego prezydium  
s to w a r z y s z e n ia  wybrano m iędzy innym i obecnego na s a l i  obrad k s .  Alzo­
g a . N ie b y ł on ju ż  w s t a n ie  u c z e s t n ic z y ć  w u s ta la n iu  naukowego pro­
gramu tow arzystw a . C ie s z y ł s i ę ,  gdy w id z ia ł  w g r o n ie  m łodszych  ucze­
stn ik ó w  z ja z d u , że sło w a  z a m ie n ia ją  s i ę  w czyn  3 .

W 1850 r .  k s .  A lzog  otrzym ał od c e sa r z a  a u s tr ia c k ie g o  Franci­
szk a  J ó z e fa  I z ło t y  m edal, przyznawany za  z a s łu g i  w d z ie d z in ie  nauki 
i  k u ltu r y . W 1854 r .  k s ią ż ę  b ad eń sk i o d zn a czy ł go ty tu łem  Radcy Du­
chow nego, a w 1871 r .  otrzym ał Badeński Order Lwa /Z H hrin ger LHwen- 
o rd en / p ie r w sz e j k la s y  /Z H hrlngen to  m iejsco w o ść  pod Fryburgiem , s ie ­
d z ib a  s ta r e g o  rodu k s ią ż ę c e g o  Z H hrlngen/.

Warto j e s z c z e  d odać, że w 1874 r .  n azw isk o k s .  A lzoga  znajdo­
w ało s i ę  na l i ś c i e  kandydatów na arcyb isk u p a  we Fryburgu. Władze 
ś w ie c k ie  o k r e ś l i ł y  wtedy je g o  kandydaturę "wśród w sz y s tk ic h  o k o lic z ­
n o śc i m niej godną p o le c e n ia " , a to  ze  w zględu na j e g o  w yraźn ie  k a -

31 Vorrede zur neunten  A usgabe, F re ib u rg  i /B .  am 14. A ugust 1872.
32 W. S p a e l,  D ie G H r re s-G ese llsch a ft  187 6 -1 9 4 1 . G rundlegung-C hro- 

n ik -L e is tu n g e n , Paderborn 1957; H. E. Onnau, Das S c h r ifttu m  der 
G H r r e s-G e se llsc h a ft  zur P f le g e  d er  W isse n sc h a ft  1 8 7 6 -1 9 7 6 , Pa­
d erb orn  1980.

33 W. S p a e l,  j . w . ,  1 6 -2 1 .
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t o l l c k i e  s ta n o w isk o * ^ . ty ch  samych powodów n ie  d o s z ło  do o b ję c ia  

p rzez  A lzo g a  k a ted ry  h i s t o r i i  K o ś c io ła  na w y d z ia le  t e o l o g i i  k a t o l i c k ie j  
w y b in d ze  po mianowaniu w 1869 r .  d otych czasow ego p r o fe s o r a  k s .  Ka­
r o la  J ó z e fa  von H e fe le ,  biskupem R ottenburga^^.

Mimo n ie  zr ea lizo w a n y ch  p r o p o z y c j i k s .  A lzog  z a s łu ż y ł  na u zn an ie  
i  sza cu n ek . P rzez  ćw ie rć  w ieku u c zy ł i  wychowywał kapłanów i  św ie c k ic h .  
B u d ził zam iłow an ie do badań h is to r y c z n y c h . Przykładem  ż y c ia  w skazyw ał, 
jak  n a le ż y  szanow ać p a p ie ż a  i  m iłow ać K o ś c ió ł .  Zmarł we Fryburgu i  mar­
ca  1878 r .  K s. F ra n c isze k  Ksawery K raus, j e g o  n a stę p c a  na k a te d r z e  
p r o f e s o r s k ie j ,  p o w ie d z ia ł:  "Grób te g o  ś lą z a k a  w p ięk n e j B ryzgow ii j e s t  
n ie  t y lk o  we c z c i ,  l e c z  j e s t  ta k ż e  lu b ian y" ^ ^ .

V. HISTORYK KOŚCIOŁA I PATROLOO

K ardynał k o lo ń sk i Jan  G e is s e l  proponując w 1844 r .  pruskiem u  
m in istro w i k u ltu r y  von E lchhornow i k s .  Jana A lzoga  na k a te d r ę  h i s t o r i i  
K o śc io ła  w Bonn nazwał go "po D H llln g e rz e  n a jlep szym  k a to lic k im  h i ­
storyk iem  K o śc io ła " 3 9 . K s. p r o f .  H ubert J e d in  uważa t ę  p o ch leb n ą  

op in ię  za  mocno p rzesa d zo n ą . Jego  zdaniem  in d yw id u a ln e b adan ia  n ie  
były mocną s tr o n ą  k s .  A lzo g a . W ołał r o b ić  s y n te z y ,  p o s łu g u ją c  s i ę  
gotowymi wynikami h is to r y c z n y o h  badań. Można to  zauważyć w pierw szym  
wydaniu je g o  h i s t o r i i  K o ś c io ła ,  w k tó r e j  w ie le  fragm entów  j e s t  do­
słow n ie  w z ię ty ch  ze  zb io ru  pism  Jana Adama MChlera /1 7 9 6 -1 8 3 8 /4 0 ,
Ks. A lzog  sam to  z r e s z t ą  p rzy zn a je  p is z ą c :  "Wykłady p rze d w c ze śn ie  
zm arłego w ie lk ie g o  MChlera s łu ż y ły  ml ja k o  mocne punkty z a c z e p ie n ia

34 J .  Grossmann, D ie B esetzu n g  d er  hCheren K irchenC m ter im E rzb istum  
F re ib u r g /B r e isg a u . /R ec h tsg r u n d la g en  und P r a x is  u n ter  b eson d erer  
B erC ck sich tigu n g  d er s t a a t l i c h e n  M itw irk u n g /. R e c h t s - u n d - s t a a t s -  
w lss . D is s .  M asch. F re ib u rg  i .  Br. 1953; J .  B eck er , L ib e r a le r  
S ta a t und K irch e  in  d er Ara von R eich s grHndung und K ulturkam pf. 
/G e sc h ic h te  und S tr u k tu re n  ih r e s  V e r h R ltn is se s  in  Baden i8 6 0 -  
1 8 7 6 /, Mainz 1973, 344 in .

35 P. S to c k m eie r , a r t . c y t . ,  5 6 .
36 R. R e in h a rd t, H e fe le  K arl Joseph  yon /1 8 0 9 - 1 8 9 3 / ,  w: D ie B isch C fe , 

d z . c y t . ,  2 9 5 -2 9 7 .
37 F re ib u rg er-D iH zesa n  A rch iv  1889. N ecrologium  F r e ib u r g e n se . F o r t -  

se tz u n g  1 8 7 8 -1 8 8 7 , nr 2 .
38 H. J e d in , K ir c h e n h is to r lk e r  aus S c h le s ie n ,  d z . c y t . ,  7 9 .
39 Tamże, 7 8 .
40 J .  R. G eiselm ann, Johann Adam M Bhler, LThK VII 52 2 .
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d la  moich dalszych  studiów z h i s t o r i i  K o śc io ła , a także z o s ta ły  wy­
korzystane przy powstawaniu te j  k s ią ż k i" ^ !. K orzystał te ż  z innych 
opracowań dziejów  K o śc io ła , z w ie lu  d z ie ł  monograficznych oraz z ca­
łeg o  szeregu  teo lo g iczn y ch  czasopism . Trzeba pam iętać, że swój pierwszy 
podręcznik p is a ł  jako młody pracownik naukowy, k tóry  n ie  m iał j e s z ­
cze własnego dorobku, le c z  o p iera ł s i ę  na opracowaniach innych.
W doborze m ateria łu  był rozsądny i  ostrożn y . Jego kom pilacja j e s t  
p rze jrzy sta  ze względu na trafny  p od zia ł podawanych t r e ś c i .  P isa ł  
swój podręcznik w duchu h is t o r io g r a f i i  rom antycznej. Są w nim cechy 
ch arakterystyczne t e j  ep ok i, jak serd eczn o ść , s i ln e  oddziaływ anie  
na u czu cie  oraz w ierność K ościo łow i k a to lick iem u . Fachowi krytycy  
jego podręcznika p od k reśla ją , że w c a ło ś c i  d z ie ło  to  n o si p iętn o  swe­
go autora. Głównie d z ię k i walorom dydaktycznym zdobyło ono ogromny 
ro zg ło s  i  s t a ło  s i ę  najpopularniejszym  k a to lick im  podręcznikiem  
h i s t o r i i  K ośc io ła  w 2 p o ł. XIX w ieku. Przez ponad tr z y d z ie ś c i  la t  
podręcznik ten  był źródłem , z k tórego ty s ią c e  lu d z i czerp a ło  swoją 
znajomość h i s t o r i i  K o śc io ła . O sta teczn ie  wyparł on z nauczania dłu­
go używany i  napisany w duchu antyrzymskim podręcznik M acieja Dennen-

42mayera .
Po raz pierw szy k s .  A lzog wydał " U n iversa lgesch ich te  der chri- 

s t l lc h e n  Kirche vom k a th o lisc h e n  Standpunkte. Lehrbuch fłtr th eo lo g i-  
sche Vorlesungen" w Moguncji w 1841 r . ,  w c z a s ie  swego pobytu w Po­
znaniu . Tam przygotow ał do druku również dwa następne wydania "Lehr­
buch fQr akademische Vorlesungen' /Moguncja 1843 i  1 8 4 4 /. Na okres 
pobytu w H ildeshelm  przypada wydanie czw arte oraz p ią te  /Moguncja 
1846 i  1 8 5 0 /. To o s ta tn ie  z o s ta ło  przetłum aczone na język  p o lsk i 
przez Joannę z Pomianowsklch Belejow ską i  wydane w s z e ś c iu  tomach 
w Warszawie p t . " H istoria  Powszechna K ościoła"  w 1855 roku^**. Dru­
g ie  p o lsk ie  tłum aczenie tego podręcznika " przejrzan e, poprawione
i  uzupełnione" wydał w trzech  tomach w Petersburgu i  Mohylowie

, . , ,  . 4 4w 1855/56 k s . A. S tan isław  K ra siń sk i, p ó źn ie jszy  biskup w ileń sk i .

41 Yorrede zur e r s te n  Ausgabe, Posen 1840.
42 I n s t i tu t io n e s  h is to r ia e  e c c le s la s t ic a e  Novi T estam ent!, wydane 

w niemieckim opracowaniu w 1790 r .  w cz terech  tomach.
43 Dyukamia J . Kaczanowskiego: t .  1 s s .  361; t .  2 s s .  215; t .  3 

s s .  324; t .  4 s s .  424; t .  5 s s .  360; t .  6 s s .  367.
44 Nakładem B. M. W olffa, drukarnia J . Jaworskiego: t .  1 s s .  423;
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Po p ię c iu  la t a c h  z o s t a ło  ono wznowione w tr z e c h  tomach w P etersb u rgu  
w 1860 roku P od ręczn ik  k s .  A lzoga zarówno w wydaniu n iem ieck im , 
jak  i  p o lsk im  s łu ż y ł  studentom  w sem in a r ia ch  duchownych zaboru pru­
sk ie g o  i  r o s y j s k ie g o .

Po p r z e n ie s ie n iu  s i ę  k s .  J .  A lzo g a  do Fryburga u k aza ło  s i ę  wy­
d an ie  s z ó s t e  i  siódm e /M oguncja 1854 i  1 8 5 9 /.  P rzez n astęp n e la t a  
au tor  pracow ał nad p o szerzen iem  i  popraw ieniem  swego d z i e ł a ,  k tó r e  
wydał po raz  ósmy w dwóch tomach w M oguncji na p rze łom ie  l a t  1866/6T

Sobór W atykański I ja k o  bardzo ważne w ydarzen ie w ż y c iu  Koś­
c i o ł a ,  z o s t a ł  omówiony p rzez  k s .  A lzoga  w d ziew iątym  w ydaniu, druko­
wanym, jak  w sz y s tk ie  p op rzed n ie  e d y c je , w M oguncji w 1872 rok u .

Oprócz wspomnianego wydania w języ k u  p o lsk im , p od ręczn ik  
A lzoga  b ył tumaczony na n a stę p u ją c e  j ę z y k i:  f r a n c u s k i ,  a n g ie l s k i ,  
w ło s k i,  h is z p a ń s k i,  p o r t u g a ls k i ,  c z e s k i  i  arm eńsk i.

Po śm ie r c i k s .  J .  A lzoga  o sta tn im  d z ie s ią ty m  wydaniem "Hand- 
buch d er a llg e m ein en  K lr c h e n g e sc h lc h te  /n e u  b e a r b e l t e t /"  z a j ą ł  s i ę  
w 1882 r .  je g o  n a stę p c a  na k a ted rze  u n iw e r sy te c k ie j  k s .  F ra n c isze k  
Ksawery K raus. P is z e  on we w s tę p ie :  "Czuję p o tr ze b ę  d o p iln o w a n ia , 
aby główne d z ie ło  mojego p op rzed n ik a  n ie  z o s t a ło  zapom niane"^". 

Podręcznik  k s .  A lzoga  z o s t a ł  jednak wnet z a s tą p io n y  p rzez  nowe t r z y -  
tomowe opracow anie "Handbuch d er  a llg e m e in e n  K lr c h e n g e sc h lc h te "  
/F re ib u rg  1 8 7 6 -1 8 8 0 / n ap isan e p rzez  w ybitn ego h is to r y k a  i  p ó ź n ie j ­
szego k ard ynała  J ó ze fa  H ergenrH th era^ '.

K s. Jan A lzog w sw oich  badaniach i  p u b lik a c ja c h  u m ie ję tn ie  
łą c z y ł p a tr o lo g ię  z h i s t o r i ą  K o ś c io ła .  "Odkąd rozpocząłem  m oją pra­
cę dydaktyczną -  p is z e  on -  byłem  mocno przekonany o d o n io s ło ś c i  pa­

n i ;  t .  2 s s .  717 + X; t .  3 s s .  666 , n lb .  1 + V II.
45 Drukarnia B. M. W olffa: t .  1 s s .  n lb .  4 , 442 + V III; t .  2 s s .  

717 + X; t .  3 s s .  666 + V II.
46 Vorwort zur zeh n ten  A u fia g e , F re ib u rg  1882.
47 A. B ig e lm a ir , HergenrHther J o sep h , LThK V 2 4 5 -2 4 6 .
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t r o lo g i i  d la  studium k a to l ic k ie j  t e o l o g i i " ^ .  Trzeba p o d k r e ś lić , że 
w 2 p o ł. XIX w. n a s tą p ił w ie lk i rozwój studiów p atrystycznych  w Euro­
p ie  zach od n iej, a zw łaszcza w Niemczech. Znane wówczas opracowania 
l i t e r a tu r y  s ta r o c h r z e śc ija ń sk ie j^  zachowały w w ięk szo śc i długo swo­
ją  ak tu a ln o ść . Z biegiem  czasu 1 one wymagały r e w iz j i ,  stosow nie do 
w spółczesnych badań naukowych, zw łaszcza  że n iek tó re  z n ich  n ie  obej­
mowały c a ło ś c i  tematu i  n ie  s p e łn ia ły  wymogów ówczesnej dydaktyki.

Powoli k s . J . A lzog d oszed ł do przekonania, że n ależy opra­
cować nowy podręcznik p a t r o lo g i i .  M yślał ju ż  o tym w o k res ie  pracy 
w Poznaniu i  H ildesheim . Z ch w ilą  ro zp o częcia  pracy we Fryburgu przy­
gotował d la  swoich słu ch aczy  trzy  jego  zeszy ty  w form ie s z e r sz e j  
oraz trzy  w form ie sk rócon ej, k tó re  wydał na sposób przedruków.
W pracy nad podręcznikiem  k o rzy sta ł z dośw iadczenia s ta rszeg o  ko le­
g i  J .  B. Bussego, k tóry we w stęp ie  do swego d z ie ła  "Grundriss der 
c h r is t l ic h e n  L iteratu r"  /MHnster i8 2 8 /  n a p isa ł:  "Studium te o lo g ic z ­
ne znajduje s i ę  w smutnej s y tu a c j i ,  j e ż e l i  t e o lo g  /obok Pisma Świę­
t e g o /  n ie  j e s t  obznajomiony z ozcigodnym i źródłam i, z których  dla  
w ielu  d z ie d z in  sw ojej św ię te j  nauki / . . . /  musi czerpać uzasadnienie". 
Jednakże podręcznik J .  B. Bussegą opracowany przez uczonego, dobrze 
o rien tu ją ceg o  s i ę  w tem acie , r o b ił  na Alzogu "zawsze ża łosn e wraże­
n ie" , gdyż zam iast "podręcznika d la  początkujących teologów " zapre­
zentował on su ch e, a le  konstruktywne repertorium  d la  uczonych. Dla­
tego Alzog postanow ił stw orzyć podręcznik , w którym zo sta n ie  przed­
staw ione w sposób p lastyczn y  ży c ie  i  d z ie ła  p isa r z y  sta ro ch rześc ija ń ­
sk ic h . A ponieważ opracowanie to  m iało na c e lu  wprowadzenie i  zachę­
tę  do studiow ania p a t r o lo g i i ,  postanow ił uw zględnić h isto ry czn y  kon­
te k s t  wydarzeń oraz ówczesną sy tu a c ję .

48 J . A lzog, Grundriss der P a tro lo g ie  oder der a lte n  c h r is t l ic h e n  
L ite r a tu r g e sc h ic h te , Freiburg 1866, Vorrede s .  V.

49 Por. A. MHhler, P a tro lo g ie  oder c h r is t l ic h e  L iterH rgesch ich te, 
wydana w Regensburgu przez F. Reithmayra w 1840 r .  /d o ty czy  ty l­
ko trzech  pierwszych wieków/; M. Permaneder, E ncyolopaedia pa- 
t r l s t i c a ,  L andishutl 1841-1842; J . F e s s le r , I n s t i tu t lo n e s  pa- 
t r o lo g ia e , Oeniponte 1850-185i ;  oraz K. Magon, Handbuch der Pa­
t r o lo g ie ,  Regensburg 1864, a także k ilk a  małych opracowań, wy­
danych przeważnie w form ie kompendium, np. J . N ir sc h l, P atro lo ­
g ie  und P a t r is t ik ,  Malnz 1881.



- 2 3 3

Zdaniem Alzoga p a tr o lo g ia  m iała przedstaw ić Ojców K ośc io ła  
jako n a jsta rszy ch  świadków w iary . Ich świadectwo było  z łożon e n ie ­
malże w sposób pełny i  ca łkow ity  ju ż  w pierw szych trzech  wiekach.
W ok resie  cz terech  następnych wieków g łoszon a  przez n ich  nauka kato­
lic k a  z o s ta ła  ty lk o  p og łęb ion a , poszerzona i  bardziej r o z w in ię ta .

Przy opracowywaniu poszczególnych  p isa r z y , stosow nie do wspo­
mnianych za ło żeń , autor s ię g a ł  do ic h  prolegomenów, k o rzy sta ją c  
z n ajlep szych  wydań benedyktynów maurystów. Przy w y liczan iu  posz­
czególnych d z ie ł  p isa rza  w ym ieniał nowe wydania. N iekiedy podawał 
uwagi dotyczące stan u , w jakim  znajduje s i ę  dokument ob ecn ie .
Omawiał treśó  pism każdego p isa r z a  oraz m ożliw ie dokładnie p rzed sta ­
w iał jego punkt w idzenia  i  wpływ na w spółczesność oraz p r z y sz ło ść .  
C zęsto pozwalał im samym mówić, by jako prawdziwe przykłady ch rześ­
c ija ń sk ieg o  ży c ia  b y li  d la  obecnych studentów t e o lo g i i  zach ętą  i  u -  
moonieniem w realizow an iu  własnego pow ołania. Dla w iększej p rze jrzy ­
s t o ś c i  odrębnie z e s ta w ił greck ich  i  ła c iń sk ic h  p isa r z y . Na końcu 
k sią żk i za m ieśc ił chronologiczny Indeks p isa r z y . W rok po wydaniu 
podręcznika w języku niemieckim ukazało s i ę  jego  fran cu sk ie  tłuma­
czen ie  /Paryż 1867 /, dokonane przez Abbe B e le ta .

Podręcznik A lzoga c ie s z y ł  s i ę  w ie lk ą  p op u larn ością . Drugie wy­
danie n iem ieckie ukazało s i ę  we Fryburgu w 1869 r . ,  t r z e c ie  z a ś ,r o z ­
szerzone ,  wydano również we Fryburgu w 1876 roku. Natomiast czw arte, 
gruntownie przepracowane przez k s . F ranciszka Ksawerego Krausa, uka­
za ło  s i ę  ju ż  po śm ierci A lzoga /Fryburg 1887 /.

Przygotowanie podręcznika wymagało w ie le  czasu , w ysiłku  i  du­
żej s ta r a n n o śc i. Pomagał mu w tym ks.dr L .K ellner z Trewiru, autor 
pracy "Hellenlsmus und Christenthum", wydanej w K olon ii w 1866 r o -  
kuS°.

Ks. A lzog p o tr a f i ł  te ż  wśród m łodzieży akadem ickiej zn a leźć  
chętnych pomocników d la  swej czasoch łonnej pracy. W roku akademickim 
i874 /75  słuchaczem  p ro feso ra  A lzoga był Jan C h r z c ic ie l Jordan /1 8 4 8 -  
1918/, p ó źn ie jszy  z a ło ż y c ie l  zgromadzenia zakonnego salw atorianów  
/Rzym 1 8 8 1 /. Wiadomo d z i ś ,  że stu d en t Jordan pomagał swojemu wykła-

50 Ks. A lzog z w d zięczn ością  wspomina go we w stęp ie  do p ierw szego  
wydania: Grundriss der P a tr o lo g ie , Yorrede, s .  V III.
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dowcy w wypisywaniu tekstów  z d z ie ł  Ojców K o śc io ła . Prawdopodobnie 
m iał on te ż  swój u d zia ł w przygotowaniu do druku tr z e c ie g o  wydania 
p a tr o lo g ii  w 1876 roku. Dobry przykład p rofesora  zaowocował, gdyż 
w zachowanym do d z iś  zb iorze  b ib liotecznym  k s . Jordana znajduje s i ę  
19 tomów tekstów źródłowych z l i t e r a tu r y  s ta r o c h r z e śc ija ń sk ie j  .

Inny uczeń Alzoga, k s .  P io tr  Kaufmann, k o lega  kursowy k s . Jor­
dana, p lsz e  w sw oich wspomnieniach, że Alzog " d zięk i swej elokw encji 
p o t r a f i ł  studentów natchnąć, a nawet ic h  porwać za sobą"^^. Był on 
rzeczy w iśc ie  znakomitym wykładowcą, który p o t r a f i ł  zainteresow ać  
p r z e s z ło ś c ią  i  z a p a lić  w ie lu  do podejmowania badań h istoryczn ych . 
Studenci l u b i l i  go, o czym świadczy fa k t , że w przeddzień  jego  wy­
jazdu do Rzymu / l i  s ty c z n ia  1869/ do pracy w k o m isji dogm atycznej, 
m łodzież akademicka u rzą d z iła  we Fryburgu na p lacu  Karola "swojemu 
ulubionemu Profesorow i" w ieczorn icę  z pochodniam i, muzyką 1 śpiewa­
m i. Po odśpiewaniu "Gaudeamus ig itu r "  stu d en ci w z n o s ili  radosne okrzy 
k i na c z e ść  papieża P iusa  IX°3.

Taka postawa m łodzieży może św iadczyć o atm osferze panującej 
na u c z e ln i . Dla bpa Lothara von KMbla, jak  p lsz e  jego  b io g r a f , by­
ło  dużą p oc iech ą , że żaden z profesorów  w ydziału  teo lo g iczn eg o  nie

54poszedł drogą I .  D H llingera .
Wspominany ju ż  k s . Kraus $ w ygłaszając po śm ierci Alzoga wspom-

51 Acta o f f i c i a l i a  quoad personam J . B. Jordan /1 8 4 8 -1 9 1 8 /, w: Do- 
oumenta e t  S tu d ia  S a lv a to r ia n a , Romae 1985, t .  12, dokumenty:
29, 34 , 38; S . Horn, Begegnungen, Jordan und gro sse  MHnner 
se ln e r  Z e lt ,  w: "Forum SDS" 5 /1 9 7 0 / 495-496; A. K leb ele  -
A. K ie łb asa  -  A. MMnck -  P. van M e ij l, Die S a lv a to r ia n er  in  Ge- 
sc h ic h te  und Gegenwart 1881-1981, Rom 1981, s .  22, 5 8 ,,1 1 0 ;
T. Edwein, Franziskus M. vom Kreuze Jordan /1 8 4 8 -1 8 7 8 /, w: Do- 
cumenta e t  S tu d ia  S a lv a to r ia n a , Romae 1981, t .  1 3 ,1 6 6 ,2 3 2 .

52 T. Edwein, d z .c y t . ,  166.
53 R. BNumer, a r t . c y t . ,  263.
54 J . S ch ofer , B isch of Lothar von KHbel, Frelburg 1911, 129;

H. Lauer, G eschichte der k a th o lisch en  Klrche im Grossherzogtum  
Baden, Frelburg 1908, 189, 282; J . Sauer, G esta lten  und E re ign l-  
s s e .  150 Jahre Erzbistum Frelburg 1827-1977, K arlsruhe 1977.

55 Pod jeg o  kierunkiem  studiow ał we Fryburgu w Bryzgowli k s . Ma­
k sym ilian  Sdralek , rek tor  uniw ersytetów : w MHnsterze 1 we Wrocła­
wiu, twórca w rocław skiej szk o ły  h i s t o r i i  K o śc io ła . Por. J . P lu ta  
a r t . c y t . ,  226; A. M łotek, a r t . c y t . ,  242.
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n le n ie  p ośm iertn e  & na o k r e ś le n ie  j e g o  sposobu  d z ia ła n ia  i  z a ła tw ia ­
n ia  spraw z innym i ludźm i u ży ł term inu " V e r m ittlu n g s th e o lo g ie " . Pra­
ca  naukowa k s .  A lzoga  i  c a ła  je g o  osobow ość b y ła  nacechowana ten den ­
c j ą  do p o ś r e d n ic z e n ia .  Pomiędzy różnym i stan ow isk am i zawsze szu k a ł 
w y jś c ia ,  s t a r a j ą c  s i ę  p rzed e w szystk im  o zachow anie k o ś c ie ln e j  j e d ­
n o ś c i .  N ie ozn acza  t o ,  że w k w e st ia c h  w iary  w ch o d z ił na drogę kom­
prom isu^^. D la k s .  A lzoga  K o śc ió ł k a t o l i c k i  s ta n o w ił n iezłom n ą o s t o ­

j ę  prawdy i  h is to r y c z n e  Im p lik a c je  n ie  b y ły  w s t a n ie  zachw iaó je g o  
p rzek on an ia . P rzez sw oje p o d r ęcz n ik i nadał n ie w ą tp liw ie  s i l n y  r o z ­
pęd studiom  z d z ie jó w  c h r z e ś c ija ń s tw a . S ta r a ł s i ę  w n ich  pow iązać  
naukowy punkt w id zen ia  z duchem K o ś c io ła .  Podobnie jak  je g o  m is tr z  
A. MBhler, u czy ł on sw oich  stud en tów  i  c z y te ln ik ó w  w ie r n o ś c i i  mi­
ło ś c i  do K o ś c io ła . W porównaniu z innym i wybitnym i p o sta c ia m i t e j  
epoki tr z e b a  p o w ie d z ie ć , że k s .  A lzog n ie  t y l e  w płynął na z a i n ic j o ­
wanie rozw oju  t e o l o g i i  w XIX w ieku^^, i l e  r a c z e j  to w a r zy sz y ł w ie lu  

akcjom podejmowanym p rzez  in n y ch . Jego nazw isko spotykamy zaw sze 
w p o łą c z e n iu  z w ydarzeniam i, k tó r e  decydow ały o rozw oju  k a to licy z m u  
w tam tych c z a sa c h .

K s. A ntoni K ie łb a sa  SDS -  T rzeb n ica

JOHANN BAPTIST ALZOG / i 8 0 8 - i 8 7 8 /  KIRCHENHISTOHIKER u . PATROLOGE 
/Z usam m enfassung/

Johann B a p t is t  A lzog /1 8 0 8 -1 8 7 8 / war e in  b ek ann ter K ir c h e n h is to r i-  
ker und P a tr o lo g ie  des XIX Jah rh u n d erts . Er stammte aus S c h l ie s ie n  und 
s t u d ie r t e  T h eo lo g ie  in  Wrocław und Bonn; im Jalire 1834 wurde er  zum 
P r ie s t e r  g e w e ih t . E in  Jahr spH ter p rom ovierte er  in  MHnster. In  den  
Jahren 1835-1844 war er  P r o fe s so r  fHr K ir ch en g esch lch te  und K lrch en -  
r e c h t  am B r zb isc h H flich en  P r ie s te r se m in a r  in  Poznań. Eine Z e it la n g  
war er s t a t t  des K lrch en rech ts  D ozent fHr B ib e le x e g e s e . B ei d er  
th e o lo g is c h e n  Y er te id lg u n g  des k ir c h lic h e n  Standpunkts im M ischehen-

56 F. X. K raus, G ed aech tn isred e au f Johannes A lzog g e h a lte n  b e i 
d e sse n  akadem ischer T o d te n fe ie r  am 4 . Februar 1879, F reib urg  
i8 7 9 .

57 P . S tock m eier , a r t . c y t . , 5 7 -5 8 .
58 In ic ja to r a m i prawdziwej odnowy e k le z j a ln e j  b y l i :  J .  S . Dreya, 
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s t r e i t  stan d  er  dem E r zb isc h o f von Poznań, M artin von D unin, t a t -  
k r N ft ig  zur S e i t e .  Im Jahre 1844 s i e d e ł t e  er  nach H ild esh e im  um und 
wurde d o rt zum P r o fe s s o r ,  zum Regens d es P r ie s te r se m ln a r s  und zum 
Domherren d es d o r t ig e n  D om kapltels ern a n n t. Im Jahre 1853 e r h i e l t  er  
den L eh rstu h l fHr K ir c h e n g e sc h ic h te  in  d er Fakult& t d er K a th o lisch en  
T h eo lo g le  an der A lb e r t-L u d w ig -U n iv e r s ita t  in  F r e ib u r g /B r e lsg a u . Im 
Jahre 1865 i s t  er  M itbegrHnder des Jahrbuches FREIBURGER DlOZESAN- 
ARCHIV, in  dem er  v l e l e  s e in e r  w is s e n s c h a f t l ic h e n  Abhandlungen v er -  
H f f e n t l lo h t e .  Im Jahre 1868 wurde er durch P apst P iu s  IX zum Berater 
d er D ogm atischen V orb ereitu ngsk om m ission  fHr d as I V a tik a n isc h e  Kon- 
z i l  e in b e r u fe n .

Im Jahre 1876 nimmt er  an d er  GrHndung d er  G H rres-G ese llsch a ft  
t e l l .  S e in  Lehrbuch UNIYERSALGESCUICHTE DER CHRISTLICHEN KIRCHE VQM 
KATHOLISCHEN STANDPUNKTE, Lehrbuoh fHr th e o lo g is c h e  V orlesu ngen, 
Mainz 1841, e r s o h le n  in  10 A u flagen  und wurde in  8 Fremdsprachen 
H b e r se tz t .  In  p o ln is c h e r  Sprache wurde e s  d r e i  Mai a u f g e le g t .  Auch 
s e in  Buch GRUNDRISS DER PATROLOGIE, oder d er a l t e n  c h r i s t l ic h e n  
L lte r a t u r g e s c h ic h te ,  F re ib u rg  1866, i s t  in  v le r  A u flagen  erseh ien en . 
In  s e in e r  d id a k t ls c h e n  und w is s e n s c h a f t l ic h e n  T H tlg k e it  brachte er 
e s  z u s ta n d e , K ir c h e n g e sc h ic h te  und P a tr o lo g ie  m lte in a n d er  k en n tn is -  
r e ic h  zu v er b in d en . Er verm ochte s e in e  S tu d en ten  fHr d ie  w isse n -  
s c h a f t l i c h e  A rb e it  zu b e g e is te r ł ) .  FHr a l l e ,  m it denen er  la  Kontakt 
s ta n d , war er  e in  v o r b i ld l lc h e r  L ehrer d er Treue und L ieb e zur katho 
l l s c h e n  K ir ch e .




